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BRATYSŁAWA. 12.10. - Tel. 
rwł. — Na tutejszym uniwersyte
cie odbyło sie w dniu dzisiej
szym uroczyste otwarcie zjaz
du międzynarodowej komisji pro 
iMordw i docentów prawa adml-

* niatracyjnego. W zjeździe uczest 
nłeni przedstawiciele uniwersy
tetów Polski, Francji. Rurmmjl, 
Czechosłowacji t Jugosławii. 

Przemówienia powitalne wy
głosił rektor uniwersytetu bra-
E a w s k l e g o oraz dziekan wy-

łu prawa tego uniwersytetu. 
Obradom przewodniczył przed-
•tawtcleł Polski prof. Kumaniec-
Irl z Krakowa. Sprawozdanie z 
działalności komisji złożył sekre 
jbur generalny prol. HMarowłcz, 

Zjazd powziął szereg doniosłych 
rezolucyj z zakresu nauczania 
prawa administracyjnego. 

Na wniosek prof. HHarowfcza 
uchwalono urządzić w Polsce 
szereg międzynarodowych wy
kładów z dziedziny prawa admi
nistracyjnego. 

Kastety w v a t i czerwoie] 
lako ffitrwnM • Itownadadi ninoełnain 

MOSKWA. 12vl0. — Tel.wt. — 
Rewolucyjna rada wojenna wMo 
skwie postanowiła przeprowa
dzić rejestrację wszystkich ko
biet, które brały udział W wojnie 
domowej w Rosji w c-ddzlalacb 
bolszewickich. 

Kobiety zostaną!, -przydzielone 
w charakterze' rezerwfstekdo o-

kręgowych komend uzupełnień I 
zaopatrzone w książeczki woj
skowe. . 

W razie .mobillzacllb. uczesin! 
czkl wojny domowej zostaną po
wołane do szeregów armii. 

Według danych/statystycznych 
ogółem w sowieckiej araijl będzie 
około 8 tys. kobiet 

Wielka katastrofa powodzi 
wzatlntfnłcti departamentach francil 

PARYŻ. 12.10. Spowodowana 
ulewnemi deszczami w ostatnich 
dniach powódź w zachodniej Frań 
cjl przybiera rozmiary prawdzi
wej katastrofy. Ubiegłe) nocy za
lane zostały, miasta Aubreville 1 
<Varenne. Strat pożarna 1 wojsko 
z trudem tylko zdołały uratować 
mieszkańców niżej położonych u-

Burzliwe demonstracje studentów w Poznaniu 
w odpowiedzi na gwałty i prowokacje niemieckie 

POZNAŃ. 12.10. 
Niesłychane prowokacje, jakich do 
puścili sie w ostatnich tygodniach 
Niemcy w stosunku do mniejszości 

— Tel. wt. — polskiej, liczne napady stabfielmow 

Zbiórka na Kolę narodową 

ców 1 innych bojówek na szkoły 
polskie, zarówno W Opolskiem ML 
1 w Prusach Wschodnich, wywoła?-
ły dziś w Poznania reakcje tt słrcr 
ny młodzieży polskiej w pestaci 
burzlrwych demonstracyj antynle-
mleókich. 

Przed południem rozrzucono w 
mieście ulotki, podpisane prze* kifr 
mitet młodzieży narodowej, przy
pominające , 

szereg bestialskich gwałtów. 
popełnionych przez- Niemców na kt-
dności polskiej, w szczególności wo 
bec dzieci polskich. Ulotki zwraca
ły uwace rowutet, że Niemcy wy
ciągają ręce po demie rdzennie pol
skie i że propagandę te szerzą jaw
nie' w swoich - pismach, - które w 
wielkiej Mości rozchodaą się w. Pol' 
sce, a szczególnie w Poznaniu. W 
końcu ulotki wzywały, aby Polacy 
nie pozostali głusi wobec tych pro-
wokacyj. 

grapa młodzieży, licząca kilkaset 
osób, ruszyła pochodem najpierw 
na pi. Wotojci, gdzie zniszczyła 
wszystkie znalezione v kolporterów 
j w kioskach czasopisma niemiec
kie, poczen. ruszyła w stronę Uli
cy WJawlowoj, jrfzie rozbito kuka 
sj-.yb, z napisami tuenriecklerni na do 
mu.ewangtfhękkn X'w triemJeckrm 

niicy Zwierzynieckiej rozbito 
gablotki' wydawnictwa „Ptwener 
Taeeblart". 

Następnie odbyła się demon
stracja ' 

przed konsulatem nlemleckh*, • 
gdzie jednak wobec Interwencji' po 
)ic)i nie doszło do pówaipaejszych 
zaJjSĆ, • 

Młodzież ograniczyła się do od
śpiewania hymnu'. .państwowego I 
„Roty". 

Stamtąd manifestująca młodzież 
ruszyła z powrotem do miasta, 

lic miast. Miejscami strażacy md 
sieli brodzić po szyję w wodzie. 
Okolice Verdun przedstawiają je
dno olbrzymie jezioro. Z powodu 
podmycia torów musiano miejsca 
ml przerwać komunikację kolejo
wą. Również w okolicy Relms mu 
siano opróżnić wiele domów, (rs),; 

OKRUTNY ZGON RONCNSTY 
w płomeniath 

oo oblaniu nafta 
MOSKWA; 12.10, — Tel. wt 

— „Komsorńolskaja Prawda" do' 
nosi, że Okręgu. Iszyńskrm 'na 
Uralu zbuntowani chłopi pobili do > 
utraty przytomności komunistę 
Djakową. Gdy Djakow zaczął da 

zniszczyła dzienniki niemieckie, 
odebrane w kioskach. 

KUka osób za opór władzy areszlwać oznaki życia, chłopi obleli go • 
towano. (Z). I naftą i spalili żywcem. 

P o ś w i ę c e n i e s iedziby Centralnego Inttytata 
w y c h o w a n i a fizycznego n a B i e l a n a c h 

W istocie ofceto godt. t2-tt dttża gjdżie Jeszcze w kilku punktach 

Tragiczna śmierć po wyścigach 
i. p. Wfadvsfa«a Kowalewskiego 

Przytaczane w 

Ufcawtl raapocatto na ttrtnle SoHcy tytoJiUnt aaiórke w rttez komitetu 
Poty narodowej. Na adtata Jedaa * wtak samochodów propagandowych. 

> I I I i - t ' < 

Katastrofa samolotowa w Pradze czeskiej 
Ztaa aaHen«ego lotnika z b. arwjl carstfel 

PRAOA, 12.10. — Tel. wt. — 
Podczas lotu ćwiczebnego oder 
wały się nagle oba skrzydła od 
gzybującego na wysokości 400 
'•tr^ijniotofc! 1 kadłub runął na 
VJa©hkoszar wojskowych* 

W katastrofie zginął kpt-pt-
lot hrabia rosyjski Bazicky-Kna-
slkowsky, który Jako Jedyny Ro
sjanin został swego czasu przy
jęty do armji czesko - słowac
kiej, a ongiś był uważany za naj| Walewskiego 

Nie po raz pierwszy widów 
nią tragicznej Śmierci Jest pole 
wyścigowe. 

Wczoraj zmarł lam nagie na 
atak "serca, ś. p. Władysław Ko
ralewski. właściciel znanej dru-
kacDi, __jaKih»wnf l :f**» V 
Wałszawfe popul*#na. 

Według retacjT- swtadWm t»-
keteanoścl tragicznego -wypad
ku były mratepujace: 

S. p. Kowalewski nie był sta
łym bywafcem wrtcigdw. 
Wczoraj wybrał 's łę z ioną l 
znajomeml, aby „popatrzeć". 
Towarzystwo zajęło Jedną i lóż. 

Przed gonitwą o nagrodę 
.Wtełką Warszawską''. 4p. Ko-

naimówioTto aby 

• * • ; - ; -

lepszego lotnika armjl carskiej. 

Pooreźae szczerby w (eatroMirie ponorskim 
Sensie mbltaffh dzlalatn z P asti I Stromittwa N*r. 

TORUŃ, 1210. — Teł. wf. -
Z pomorskiego okręgu; P o 

stąpienie do Bezpartyjnego Blo
ku. 

W najbliższym czasie spodzie 
wany jest list otwarty 10 wy
bitnych członków tego stron
nictwa w Grudziądzu z zawia
domieniem o secesji. (K). 

Piast wystąpił szereg członków 
c b. posłem Stefanem Dąbrow-
łkim na czele. 

Wteeorezes grudziądzkiego o-
fcręgu Stronnictwa Narodowego 
p. Hańczewskl zgłosił swe przy-

• ( - : • - » 

Soneaae wiesa o rewowcii w Brazylii 
Rud l oowttalcf ntona o twydi z«ytiett*aca 

RIO DE JANEIRO. 12.10. Ko HJsWch ogłasza, ii rewolucjonifcl 
murdkat urzędowy podaje, ii woj- zajeb' most Anhuariguera na gra-
ska związkowe pobiły powstań
ców w kilku punktach, a między 
tanem! na granicy stanów Sab 
Paulo 1 Parana oraz w stanach 
Parana, Ooyaz i Bahia. (PAT). 

MONTEVIDEO. 12.10. Przed-
łtawiclel rewolucjonistów brazy-

spTÓbował szczęścia w totaliza
torze. 

Czas Jakiś trwały narady, na 
JaBciego koriia grać. Zdecydowa
no faworyta — Hertcuiesa. 

Jeden z patiów towarzystwa 
udał się do toasy- aby kuple bile
ty — w tern I dla p. Kowalew
skiego. 

W międzyczasie trwały jesp-
cze w loży debaty 1 namysły ńa 
temat wybranego konia: 

— Czy Jednak nie lepiej było 
zagrać Jlarmonję"? 

rozmowie ar
gumenty tralBy do przekonania 
ś. p. Kowalewskiemu — żdecy-! 
dował się on pieniądze, swe 
„przerzucić" na tego' konia. 

Było jednak iuż zapóżne Wy- \ i 

ńrWbietamlTBołńiaposzwo 
górę...-Konie ruszyły ze startu. 

. I oto w chwfo tiy o*l«WW» 
zwycięstwo „Hahnenji", ś. p. Ko 
wąlewski zbladł, chwycił się za 
serce i osunął z krzesełka. 

Żył Jeszcze cza* Jaki*. Prze
wieziony do „Omegi" zatarł. Le
karz stwierdził anewryzra ser
ca. 

S.'p. Władysław Kowalewski 
hczyi lat 50, 

Drukarnia prowadzona przez 
zmarłego. była Jedną z najdaw-
niej isarlejących w Warszawie, 
przed kilkudziesięciu laty uważa 
na za przodującą w szKuce gra-
ffcznej.w "arrystycznehi tego 
słowa znaczeniu. 

Zmarły znany był w szer
szych sferach towarzyskich sto
licy, a dtięki pogodzie ducha, 
pjrawoścł charatoteru i uczyrmo-
sjci, cfcsźył • się powszechną 
sympatją w całera imeście. 

ZoiesieRie zasHkoor dla bezrebrtndi 

NOWY ARCYBISKUP 
r>l»atW 

HELS1NOFORS," 12.10. Pre
zydent republiki Relander mia
nował profesora Ingmana arcy
biskupem Finlandii. 

R0C0U REWOLOC1JNE6O 
• H?Maa i 

MADRYT. 12.10. Dyrektor służ 
by bezpieczeństwa ogłosił wczoraj 
wiadomość o aresztowaniu majo
ra Franco. Ponadto aresztowano 
kilku przywódców zwjązków za
wodowych, w Barcelonie 1 zam
knięto lokale awiązków. 

W Sewilli poheja przeprowadzi 
la.wczoraj rewizję w mieszka
niach mówców republikańskich, 
którzy przemawiali na wiecu w 
dniu 2 8wrzesnia. Wszyscy jed
nak poszukiwani byli nieobecni. 

W Barcelonie aresztowano-kfl 
KaatfaMikanów kaiatonczyków, 

nicy stanów Minas Geras i Ooyaz 
oraz rozbiK wojsko związkowe na 
granicy stanu Sao Paulo. (PAT). 

MOSKWA. 12.10. — Tel. wf. 
— „Izwiesrja" opublikowały ko
munikat nadzwyczajny komisar
iatu pracy, o zniesieniu w Sowie
tach z dniem 10 b. m zasiłków dla 

bezrobotnycŁ Komunflcaf rz«3u 
sowieckiego podaje, że postano
wienie to»,zo8tafo wywołane kry 
zysem finansowym, który prze
żywa państwo-". . . 

Prezydent Stomi(|sk1, minister oświaty dr. Czerwiński, wicedyrektor departa
mentu shftby zdrowia nim. apr. wewn. dr. AdarńrfW dyrektor lF-u' pik. KUUt-
sti, ten, Wrtbfffwski, sekretarka pafistwowej Rady wychowania fizycznego da 

Lewicka, : • . ' 

Zrzeszenia zawodowe Pomorza 
w obozie wsoołpracy z najdem 

TORUŃ, 12.10. — Tel. wł. — cjem listy Bezpartyjnego Bloku 
Odbyty, w zjazd -przedstawicie
li zrzeszeń zawodowych or<aiii-
zacyj , gospodarczo - społecz
nych .1 ugrupowań politycznych 
z całego Pomorzaprzy udziale 
przeszło 200 delegatów, oświad
czył, się Jednogłośnie aa. popar-

1 ustalił listę kandydatów z Po
morza. 

Otwiera Ja minister Janfa-Pot-
czyńskl, b. poseł Stefan Dąbrów 
skl, ks. dziekan Schulz, dr. Rzói 
ska, ks. Wojciechowski 1 inni. 

- » r 
Młody tygrys w obronie swego pogromcy 

zaatakowanego onez stara ty rwslcp 
waliła go na ziemię. Widząc la BERLIN, 12.10. — Tel. wł. — 

W cyrku Hagenbecka goszczą
cym w Lipsku zdarzył się nieby
wały wypadek przywiązania dzi 
kiego zwjerzęcia do człowieka. 
, Jeden z pogromców podążał 
za grupą tygrysów, pędząc je na 
arenę .wąskim korytarzem, pro
wadzącym do klatek. W pewnej 
chwili zupełnie' niespodziewanie 
stara tygrysica, należąca do sta
da, skoczyła na pogromcę 1 pć-

Urorzuste Dośutięcenie nowej Ministerstwa oracę i opieki społeczne/ 

piękny tygrys, wychowany od! 
małego przez tego pogromcę, 
rzucił się na tygrysicę, przegryzł 
jej gardło i położył ją trupem. 

Pogromca doznał tyfko lekkich' 
obrażeń, które nie przeszkodziły 
mu w wykonaniu Jego popisoweV 
go numeru> (My). 

SIMtOOlSTWO 
BEZMOiINEOO S U t t M 
na pomniku Fryderyka I 

w By omiń 
BYTOM, 11.10. Niezwykłe sa

mobójstwo popełnił . berobotny 
Thiel z Bobrka. Przybył on na; 
Kaiserplatz w Bytomiu gdzie 
wdrapał się na cokół stojącego 
tam pomnika Fryderyka I I o-
bjąwszy lewą ręką figurę prawą 
dobył z kieszeni rewolweru 1 cel 
nym strzałem w skroń pozbawił 
się życia. (W>. 

- < - : -
ŻYWCEM s ' i unr 

•rstoffslane 
KATOWICE, TUK). — TeT. 

y*T. — Na p a * # gwarku pod 
Wodzisłairfeiri • * powiecie ry
bnickim ubiegłej nocy- spłoną] 
stóg nlewymłóconego zboża. Za
jęci przy gaszenia pezara. robo
tnicy i strażacy znaleźli w po
piele napót' zwęglone kości ludz
kie, z czego wnosić należy, że w 
stogu zboża znaleźli przytułek 
bezdomni, gdzie zaskoczyła ich 
straśzna; śmierć. Wszczęte na
tychmiast dochodzenie nie ustał} 
Jo nazwisk ofiar. (W)* 
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Pełne lacittile słowa brata M M a 
M edfeztfMi i PohW 

, ' WARSZAWA, 13.JO. 
IW osiamlm dniu pobytu swe

go w Warszawie brat cesarza ja 
poósklego ksląie Takaimatsu u-
dat sie wraz z małżonką samo
chodem do Wilanowa, gdzie o-
feejrzał pami^tlłl po Janie 111, po
czerń wzlat udział w śniadaniu u 
japońskiego attache wojskowego 
majora Hala, gdzie zebrali sie 
rodacy jego stale przebywający 
pv Warszawie. 

Tut przed północą nastąpfł od
jazd książęcej pary z dworca 
(Qłowpego wagonem salonowym 
Prezydenta Rzplltej do Odyrrt. 
trrJsle dostojni goście odbędą wy 
icłeczko morską na torpedowcu 
•.WJcher". 

Po Jednodniowym pobycie In
cognito v Gdańsku księstwo Ta-
kamatsu odjadą przez Berlin 1 
Paryż do Madrytu. 

Przed wyjazdem z Warszawy 
książę Takamatsu za pośredmc-
łwem ochmistrza swego dworu 

POWMT 
Ml $1 ŁKA SWWISUE60 

z lHw»r#su fck-isniOTo 
r * WARSZAWA,-12.10. 
'JJa Jyarazawy powTÓclf wczo 
rai * kongresu.iekarzy slowlan-

• B marszałek Senatu proł. 
> SiyrrtaBskt, prezes komitetu ob
chodu 10-leoia odparcia najazdu 
feotsiowlcklego, 
MJłOCiW « LNY ZIHD 

SffiZcltt 
edłoiony • ! gnidzie* 

, Doroczny zjazd delegatów Zw. 
strzeleckiego, zapowiedziany na 
15-go października, został odło
żony ze względów organizacyj
nych 1 statutowych na grudzień. 

złożył dla prasy polskiej nastę
pujące oświadczenie o twych 
wrażeniach z pobytu w Polsce: 

„Zdała w JapotfH byłem ****• za
chwytu dla pifrWnmn dłWaoecI I 
wytrwałości narodu polskiego, Wór* 
potwoulr Poleca odzyskać niepodle
głość. Gdy znalazłem tle w Mulicy Pol 
(ki. uderzył ronił KMU I wspaniały 
rozwó] Paliki w» wszystkich dziedzi
nach trel* narodowego. 

W krótkim przeciąga 10 lit od cza. 
•u- odzyskania niepedleglołcl olbrzymi 
gmach wzniesiony m M nt puetoezp. 
Mi kilkakrotnie przez wolne zltml pol 
sklei dzięki mtdrotci I dtlefcewzroet-
noacl ludzi, Majdających sit a s ten 
spraw państwowych. lak również dzie 
ki zdecydowane! woli I nlesaradnwa-
nel pracy całego narodu polekjłgo. 

PoWu posiadając niewyczerpane u 
loby o n i pracowity sardo, mi zspew 
Moną pewną chwały przyszłe**''. 

listy ta 
fWMlM-jraM)* 

WARSZAWA, 12.10. 
Zakwettjonowafcje przez Pań

stwowa komisje. wyborczą pań
stwowej listy komunistyczne] do 
Sejmu J Senatu pod nazwą Jed
ność Robotniczo - Chłopek* zo. 
•tato spowodowane względami na 
tury formalno • prawnej. 

Badanie ważności te] listy po
trwa Jednak dość długo, pon>. 
wał komisja musi sprawdzić czy 
1000 podpisanych pod listą po
siada prawa wyborcze oraz czy 
Sa wciągnięci na listy glosują* 
cych. 

Ponieważ podpisy pod lisią ro

ni. 
Nazwa lltty Jedność Robotni

czo - Chłopek*" budzi również 
poważne wątpliwości gdyż w 
myśl brzmienia ordynacji wy
borczej nazwa listy nie może 
maskować jej charakteru, a t y t n t u ^ ^ f T n ^ l 
czasem nazwa te pokrywa istot. -
ny komunistyczny charakter li
sty. 

Te wątpliwości zosianą grun
townie zbadane przez Państwową 
komisie wyborczą, która nie przy 
chyliła się do wniosku delegata 
Stronnictwa Narodowego, doma
gającego sie unieważnienia listy 

blą wrażenie Jakby byty robionej „Jedność Robotniczo - Chłop* 
przez Jedną osobę, orzeprowadzo tka" z« wzglądu na Jej antypań* 
na będzie ekspertyza grafologicz stwowy charakter-

• I i n i . u — w 

wy najłem ree. twawsuete z vn 
VM Ittde tło ofmrttfrtw partii 

1 , WARSZAWA, 13.10. 
Agenda Iskra donosi: Dowia

dujemy sie. że b, redaktor JRo-
botnlka" 1 b- sekretarz warszaw 
sklej Rady związków zawodo
wych (PPI. CKW.). p. Marian 
Murawski, wysłał wczoraj do 

8kr. komitetu robtrtnlcaegoPPS 
KW. W Warszawie następują

ce pismo 
Z chwila wysłani* ninlejsieto lutu— 

występuje z partii I prosi? • stresie-
••V.!f"ftJ "*'» ettenke* 

Od Wika miesięcy. idy u p u t i t i -
tem ciynne] pracy poHtyemeJ w Wi . 
»iytb iiirizith. tnajttltm wrautU 
«*«, by spokojni* poddtć msżllwle 
basttrenp*) stallil* 4ołyshezM»wt 
rola patty] w naaitm tycio publlcz-

Km. wiedzy niemi ta* I PPS. Analiza 
tim U MM I pretprewaddł, 

I na opozycji ciąży odpowiedzialność 
lalcle* p a A t t w o mo*oa pontofte* 

Zdrowa, mądra opozycja ma w I 
państwie do spełnienia zadania nie 
zmiernle poważne. 

Rzeczowa krytyka poczynań rzą, 
dowych, wykazywanie Medów, o-
Swietlanie z „drotitl itrony" z|a-
wisk życia publicznego — otp, 
czeta opozycja może i powinna 
przyczyniać sie do sprawniejsze
go biegu maszyny państwowej. 

Nie pozwolri mrnlstrom zasy
piać na ich fotelach, by ciągłą pod
nietą do czynu I dowystjka, rzu
cać nowe twórcze myśli 1 pomy
sły. a Jednocześnie ani na chwtlc 
nie zapominać o Interesie państwa. 
to wszystko spełnia i spełniać 
powinna opozycja w zdrowych, 
miłujących prawdziwą wolność 1 
zdolnych do zbiorowego rządnego 
życia społeczeństwach-

Zarówno w republikach, lak 1 w 
monarchiach. 

Rdłuearl metodami obóz rzado 
-!rt»»-

KHtfotencjB Horszefta P lirtskie* 
i cowedtt 7 | . P I 

WARSZAWA, 12.10, 
Z powodu śmierci gen. Radzin 

s* p. minister spraw wojskowych 
Marszałek Józef Piłsudski, prze
słał do łotewskiego ministra wol
ny oattfpującą depesze: 
• UW imieniu wojska polskiego i 

ffff. RsfrzlRM 
włatnem poetyłam wyrazy na]-
szcierazeco wt^ołczucla z powo 
du śmierci generała Ratlilnaa 1 
żałoby, która okryła armje ło
tewską. 
(—) Mcru&k Jótaf PtaadsU, 
Minister epraw wojskowych". 

WARSZAWA, 12.10. 
r. W ttycznru r. K, powołany zo-
stal do życia przy udziale naj
wybitniejszych .przedstawicieli 
społeczeństwa komitet obchodu 
silnej Toczaicy powstania listo
padowego. 

W związku z rocznicą tą, ko
mitet podjął szereg prac, mają
cych na celu upamiętnienie boha 
tersklch wysiłków narodu 1 orę
ża polskiego.* W czasie uroczy
stości. listopadowych dokonane 
zostanie m. In. odsłonięcie pomni 
ka gen. Sowińskiego na Reducie 
Wolskiej, mauzoleum poległych 
bohaterów w Olszynce Grochów 
sklej, wmurowanie tablic pamląt 
fcowych w szkole podchorążych, 
w koszarach Sapieżyńskich, oraz 
.w gmachu b. arsenału. Komitet 

»rornitf 
wyda ponadto broszury 1 plakaty 
propagandowe o powitania. Usta 
padowem, medale 1 żetony pa
miątkowe. - -

.Na^cele powylsze Jut wpłynę
ły dobrowolne ofiary zarówno 
ze strony rządu, narządu mia
sta, jako też I Instytucyi prywat 
nych. Ofiary te nie wystarczą 
na pokrycie kosztów, związa
nych z tą drogą sercu każdego 
Polaka rocznica, dlatego komi
tet obchodu setnej rocznicy pow 
stania listopadowego zwraca sie 
z gorącym apelem do społeczeń
stwa o składanie ofiar na ten cel 
w biurze komitetu (sekretariat 
magistratu — Senatorska 14), 
lub w redakcjach pism stołecz
nych, 

Wikryde skł2d6w nielegalnych druków 
komitetu limbowego „ledrrśl rototu ao-tMrptklcI' :f WARSZAWA, 12.10. 

•' Władze bezpieczeństwa wy
kryły onegdaj w Warszawie taj
ną drukarnie 1 składnice brouły 
partji komunistycznej w domu 
przy ul. Mtoclliskiej nr. 4. 

W mieszkaniu przedsiębiorcy 
przewozowego niejakiego Cyka 
znaleziono 500 Wg. druków ko-
inpnjstycznych nielegalnych, wy 
danych przez komitet wyborczy 

„Jedności robotniczo • chłop
skiej". 

W piwnicach tego* domu zna
leziono płyty drukarskie, t. zw. 
stereotypy, które skonfiskowa
no. 

Cyka 1 kilku furmanów, za
trudnionych przy transportowa
niu bibuły komunistycznej, 
aresztowano. 

i 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIŚi 

WARSZAWA. Dhrzołi tali 1411,7 m. 
' a 1.58: Sygnał czasu I htlnat. a 
12.101 Muzyka z płyt iramoionowych. 
O. lMSO: Lokoja Jeżyka Irapcnskiezo. 
O. 16.15: Program dla dzieci łtarizych. 
PtoL A; Japowjki wygŁ felieton p. t 
JHiediwiediica — cdrta pstku". 2) 
Program dla mlodzlczy-i Kwadrana we
soły. Występ p. M. Mksżyśiklecb. a 
•JM5: MOzyka z płyt grarnof. O. 17.15: 
Odczyt rządowy p. t. .Mjtody poHtykl 
rttdów rSomaJowych-' p. W. Jastrzeb. 
Skltgo, Sekr. Kora.'Ekonom. Rady mini 
»*6w. Q. 17,45: Muzyka lekka z re«u 
ri3Mtroirt>roh". Ork, Scbfl»jl»ra I Paw-
aaera. 1) Lannet: Wiededtkla perły "*-
™«|o, 2) Zeller :Potpourri i opL J u i z 
Bft * Tyrolu", 3) S. Rachmaninow: Se-
rtnada, 4)War<: Marzenie — taago, 5) 
•Teweł: Zmiana wirty, 6) Oginikl: Po-
Jonez. O. 19.10: Skrzynka pocztowa 
JctataM. a 10.25: Płyty gramofonowe. 
fX 19^0: Muzyka z płyt gramofono-
:*yck< O. 20,00: Felieton muzyczny, tt 

20.15: Pogadankę o Offenbachu wygi. 
K. Stromenger. a 20A): Operetka ,Ple 
kna Helena" J. Offenbacha. Wyk.: Ort 
P. R» S. Orłowska (sopr.), St Orusz-

.jBzyiłU (tenor) l hmf. a 22,00: Red. 
J. Targ wygt felieton p. Ł J«łzin", 0 , 

22.15: Muzyka z płyt grzmot Aija s 
op. „Tełen* Pueelrijłjo w IrSkn r«ł-
nych wykoąanlacłi (Camio, Kkipura, Ro 
gaczewłld I In). O. U.00: Musyka ta
neczna. 

junto 
WA86ZAWA, Dłtz. tłlf 1411.7 m. 
Oodt 114J: Sygnał ezaju. M m l . i 

Krakowa, a 12.10: Muzyka z płyt n a 
metanowych, a 14J0: „O czara bę
dziemy radziły na zjotdtle pat d wu" 
— Wwie p: M. Aaldewictowa. Oedz. 
15.35: „Lotnisko w Ameryce Połudiiio. 
15J0: Odczyt z Krakowa. 3 T 14.11: 
Mwyka i płyt grawofonowyełi. Oedz-

ia»?Le].p*kl". wyiT taż. L, PltSuikl. 
O. 17^1: Koncert popuL aywL w wyk 
ork. PrTh. wtAz. 1) K. KgrpfSlkl: 0 -
wertura do op. JCslntora", 2) V. No-
vak: SuiU słowacka: a) W kedclele. 
W Mlodzy dzkłćmi, c) Zakochani, d) W 
sali taneczne], e) Noc 3) P. Czaikow-
ski: Andante z 5*1 ayrnf. 4) f. Sme
tana: Poemat aytnf. „Wełtawa", dodz. 
19.10: P. 1. SokoHcz - Wroczydłki. 
wygt. felieton p. t „Krotawska Mylla". 
Q. 19.25: Muzyka z płyt gramofono
wych. O. 19.30: Optra t Poinanła, Po 
trarmnitjl retramoiija u ttacyl par . 

wy 1 obóz opozycyjny dążyć wto-
rjy do sity I rorwoju państwa — 
żaden z nich nie Jest w swoje] pra
cy zwolniony od odpowiedzialno
ści za szkody, jakleby państwu 
wyrządził. 

Czy choć Jeden z tych postula
tów spełnia nasza rodzima polska 
centrolewa, czy prawa opozycja? 

Nie mówiąc o Narodowej Demo
kracji, która toczy rak zawiści i 
nieuleczalna m«nja wielkości, spoj
rzyjmy bezstronnem okiem na koa
licje Centrolewu. 

Pod jeden sztandar spędzili przy 
wódcy partyjni katolickich piastów 
ców. klasowych radykałów chłop
skich, klasowych radykałów ro
botniczych I nacJortalkftycznych 
drobnomleszczańsklcrr ermeerów. 

Nikt nie umlat uzgodnić bezna
dziejnej sprzeczności Interesów po 
miedzy terał grupami Nikt nie n-
miał nletylko stworzyć wspólnego 
prperamu, ale rzucić jednej twór
czej myttt, łączące! tych dziwnych 
wspólników czy sprzymierzeńców. 

Jako hasło na sztandarze Centro 
lawu pozostała tylko negacja: - nje 
chcemy Piłsudskiego i Jego rzą
dów. 

Obozowi rządowemu, skupione
mu pod hasłem wzmocnienia uatre 
ju państwowego I ożywionemu 
wiarą w Wodza, który do tero ce
lu prowadzi, opozycja prteerwitą-
wla jedno: nie chcemy Piłsudskie
go t jego rządów. 

Czego zaś cheą? Nie mogliby sie 
zgodzić na Jedno, bo każdy z aljan 
tów mówi Innym Jeżykiem, bo dla 
Jednego Jest białem to, co dla dro
giego czarne. Bo socjalistyczny 
etatyzm Jest nie do przyjęcia dla 
chłopów, a żądania drobnych, agri 
rjutzów nie są do przyjęcia dla re 
botników. 

A Już nikt Sie nie łudzi — nawet 
sami przywódcy — aby zespół o. 
pozycyjny był zdolny do stworze
nia rządu. 

Rzucając w tsreh wmrunkach ha
sło obalenia Istniejącego rządu 1 
wywołując widmo anarchii, czyż 
nie zapominają centrolew! politycy 
o ciążącej I aa nich odpowiadała!. 
nosci za loty państwa? 

Zamiaat szlachetnej rywilttaejt 
o trafniejsze t»iwiąaarile saga-
dnltń pelttyctrrych. zamiast rzecze 
wej krytirkl — onezycja polska o. 
graniczą tle do wkładania kijów w 

Zwidejstiio ootskwl nyili paistwowej 
»«rtd calfltorJI w Imcrut 

, Z Nowego Jorku otrzymała re ków zwalczało na swoich' zgro^ 
dakcja Agencji Jskra" depesze madzenlacl 

niedawna podzielona w swe] opi
nii odnośnie polityki wewnętrz
nej w Polsce. Od dziś podziału 
tego niema, 

W Stanach Zjednoczonych Ist
nieją dwie wielkie organizacje wy 
choditwa polskiego: „Polski Z w. 
Narodowy" 1 „Zjednoczenie 
rzymsko - katolickie Polskie". 

Polski Związek Narodowy li
czy około 30.000 członków I za
wsze stał wiernie przy ideologii 
Marszalka Piłsudskiego. Nato
miast Zjednoczenie Rzymsko-
Katolkkie Polskie, liczące około 
250.000 zorganizowanych człon-

h pftmafh 

Zjednoczenia Rzymsko - Kitollc 
ko - Polskiego po długiej dysku
sji postanowiono zasadniczo zmie 
nić swoją postawę I o zmianie tej 
zakomunikowano w wysłanej pod 
adresem ambasadora Tytusa Fi
lipowicza w Waszyngtonie depe
szy, wyrażając tle z uznaniem I 
entuzjazmem dla Marszałka PU. 
sudśkiego. 

Zmiana stanowiska polHyeme-
eo poważnego odłamu polskiej 
opinii w Stanach Zjednoczonych 
Jest najwtejcszem zwycięstwem, 
jakie ostatnio odniosła zdrową 
pohka myśl państwowa. 

PftfeM ustawy o snOlkacn i oeraiia. ode. 
w poratowaniu komsli ktdv»kac»jMl 

Komisja kodyfikacyjna na o-|prową<jjll do tworzenia nlekle* 
statnłem $wem posledaenki, od-"dy fikcyjnych spółek z ograni

czoną odpowiedzialnością. 
Nowy projekt wprowadza 

przepis, że każda spółka po
wstająca musi posiadać kapitał 
zakładowy w wysokości .mini* 
mum 10.000 zł. Ustanowione b> 
da również wysokości wkładów. 
Co sie tyczy liczby udziałów 
posiadanych przez pojedyUczę 
osoby, to w tej sprawie wpro
wadzono niektóre drobne rolni
ce dla poszczególnych dzielnic, 
gdzie istnieje oddawna tradycja 
przy zakładaniu spółek. 

W naJbUteych dalach ocsakl 
wany Jest przyjazd do Warsza
wy przedstawicieli, konsorcjum 
fwcusWefo, które zamiarza po 
djąć sie budowy hal targowych 
IraeJzd. 

szprychy I do wpychania w błoto 
wozu państwowego. 

Od czterech lat w trudzie 1 mo
zole, ras lepiej, raz gorzej pora sie 
rząd z twardą rzeczywlitośeią. Od 
czterech lat opozycja nie przyczyni 
U sie sprawie pubUetP*! ledna do
brą rada. Jedna użyteczną my
ślą. 

Jałowej pustki opozycyjnej wy
pełnić nte są w stanie krzykliwa 
trąky, w które dma „trybuni ludu". 

Podobno kiedyś od grzmotu 
trąb ruszyły) mary Jerycha. Jeżeli 
na tem opierają swoje nadzielę 
przywódcy opozycji — to spotka 
ich betainy zawód, 

łlałsry onesycyJne nikogo dzi. 
slaj n|e przeraża I n|e oewitrsyms 
Ją olbrzymie! wteksteM narodu od 
wzmocnienia fundamentów pań. 
stwowych Pplaki. W. K 

PoczytaJtc od pierwszych 
wskrsefHBla UłMto .Ptwtwt, H a nie wid;* ewdlucn w klttutku dodat
nim - Utraciłem wfcnneu taataaie do 
prsyweeeew partii, lak utraeiu le,|a* 
weześalel nacina czetć klasy robou 
nietaj w PoHee. W renltaeli łtost-
nek mó] do Ptrtyl nlegt gruptoww) 
znllanle. ' , 

Rdwnnćsłtnie ni obearwaeia ob 
brzymlch, tuadnlciych przamfan -w 
nurem tyełn ptrjitwowem \ steue». 
mm, przeprowadzeeyth walą Mgr-
istni *1lii4tkitnt miuwsls nowe 
refleksje. Zroiurnlalera etlowetc I ko-

wielu • tyeh poczynał, a WeoiBdłe włeL 
prredewizyłtklem Ich epekewe »e«-
ennl* dla srzyuleśel naiHis kiajn 
a z nim I kltiy r»»etri|ci#J. 

erozemjtłt l«t. st ale nwi* st Mat 
mielec u szeiegolawo rozwijać moich 
twtetdzee, M«az< sgraaletrd eta do 
pg»ln*6w. peze ktdreml |ednak Istplt. 
i* potttt l nitibttą w iwaj prawili-
weici treść. Wy J«| dotyehetts nie 
dostriagael*. lab dotlriae nit ebtteJt. 

Skoro wlec partyjna owne tarfoi 
ducycb prz»misn towniot im»4m<H 
<valem tobie na siąsznielstą — mnjern 
rdtultm — I w rezultacie w WJŚIB 

' przychylna., w Irirtyeh taś 
... jea . e t luyeb preesłantk do 

iróinrnltnlą nlektdryeli poczyna*. Mąr-
ssalka Pll»udakeg».—od tej ehwiu 
pozełtawić dale] w partii nie mogą, 

W Msrlaa MurawłU. 

wywalając 
crozTanltnla 

liStąłiM E H. SI. HUTIM 
irid»h<|i.j.l.ća 

Prasa warszawska otrzymała 
następujące pismo : 

Proszę uprzejmie o umieszcza 
nie ponlistffo oświadczeni* 

„Oświadczam nlnleiłzem. Ii 

Srzęrywam prace na lamach „A-
I.C". gdyż metoda JeJ w związ

ku z obecną sytuacja polityczną 
mogłaby przynieść szkodę PaA-
Itwu". 

Wenryfc St. Hwtm. 
4,'te^P,i Powilk nmu\U PiłiMitokleee 

l .o 'W* fltttw « Sl««icj« 
PJenlądzo na ponmlk malahyć 

Sprane droga roisprwdały oe-
tówek. Pomnik ma hjrć wyfco-

nany z solnych głazów, 

Komitet obchodu I0>|cela zwy
kłem w Slsdieach uekwaW 
wznieść pomnik Marszałka Pił-
łudsklefo. !#-tłn«ttarnf** 

WARKAWA. IJ.J0. 
, Na wychodiacęgo i 
infr^ 
cy» 
sza 
wićza, 
Leeionu Młodych oru" 

, Uril . 
Zbigniew* Zai._ 

komendanta głównego 
Wf ' 

głównej tej ortanizacjl napadła 
wczoraj około god*. 8 wleci. 

bojówka akademicka O. W. P. 
w liczbie około 30 osób, utpro-l 

łWWrBała na 

Djall zbiec z 
W stronę 

Ta sama bojówka pobiła fakże 
Hołd* tła owem zebraniu kitka - czlan-

Lenklewlęza, członka kwneh dyhów Zw. młodzieży demokra
tycznej, wśród których akad. 
Kalina Edward popity został do 
krwi. 

•• * " I ' t * n 

*m*mmbmif do Hteiofeoeł, na stiroft 
PttJftla 23030 robotoilUtiw 

zfołOM Harszaiko.i Piisiisktim 
WARSZAWA. 1240. Ipajrychlejsze wprowadzenie u* 

Do Wartgawy przybyła deie-"be»Plecgenla robotników na tta* 

bytem we Lwowie, przyjęła w 
3-eiem czytaniu tekst projektu 
wielkie] ustawy o spółkach z 
ogr. odpow. Po ustawie o spół
kach akcyjnych, wysunęło mi
nisterstwo przem. i handlu ko
nieczność ustawowego unormo
wania zagadnienia tworzenia 
Solek z ograniczoną odpowie-

ialnością. 
Taka konfecznośó wynika 

prgedewssyttkiem z tego. że o-
bowiązuJa w tej dziedzinie róż
norodne przepisy dzielnicowe, 
co stwarza chaos i nieprzewt. 
dziane często trudności dja pra
cy poszczególnych spółek na 
rolnych terenach. Pozatem w o-
stataieh czasach organizacje 
gospodarcze w postaci memor
iałów 1 Interwencyj wskazywa
ły na nienormalny stan rzeczy 
w ustawodawstwie, który do-

gacja weteranów pracy, najstar 
szych robotników włókienni-
eąych MdzklSRo okręgu przemy 
słowego. z b. posłem Ludwikiem: 
Wueklewicsew (NPR. — lewi. 
ea) na czele. 

Delegacja przywiozła petycje 
do rządu o wprowadzenie usta
wowego nbesptecsenia robotni* 
ków na starość I od Inwalidz
twa, opatrzoną 25 tysiącami pod 
Pltów robotników włókienni
czych Łodel 1 Innych środowisk 
przemysłu włókienniczego, pod* 
Pisy te zbierano w zwlazkich 
zawodowych robotników prs*. 
mysłu włókienniczego „Praca-

w ciągu kjjku tygodnf 
Oryginał petycj 

Ce etiwii gwltitfy M tjiiee « Nl^r t l ta 
NkNtfitif intir« 

tnien daWaMzy 
przypołi zwjtktio-
są aktywaos* i 
retWriotc uraytlo 

Mttardw awutf . 
«M» t a . wstiede, 
oa przactwdzlata-

nie wpływów njtnurch. lakt* Xe dti4 
* » " • » * _ Dijalao^epa btda prwt 
d i M cały, kotrentnjac al* w fottaf. 
n « * BoteaMowycft. 

JsMtm bedtie to działanie ajeeprte? 
Prstdawtfnaotm nłe obiacuje powo-
dzaala w nrtmęek finansowych t w 
tym kierunku mole nas narait na 
tfrtfy. Mocą ile do tego doteosyd Ja. 

kieł tpidnołci tętmtnft* (*» srełt. 
tine. ale mtwlte Jot o nieprzyletaioł. 

w n ł — fltotemy ar* . 
raieeł ta truekiniti h* 

Na potor nttte sit 
pn»pe*1«dnl» M« st prt* 
wiem dtl.ń dsliHItty mope nam wtii 

delegacja w prezydium Rady 
ministrów min. Beckowi, prses 
Wręgo zoataja przyjęta na po. 
słuebanlu, prosząc go o doreoae-
ni2i ,Pi«-rł«lu Marjaitkowi Pił. 
lOdjtWemn. Jako sjefowl rządu. 

Następnie delegacja udila sie 
f™w,^'7y , t?T-'-kWNmii dore* 
«»yła od«|s petycji, prceząg o Jak 

rość I od Inwalidztwa. 
Mm. Prystor zapewnił delega

cje, łe rząd docenia znaczenie 
zabezpieczenie bym robotnlWw 
na starość, Jak również zsbez-
pltćsenla bytu inwalidów pra
cy I dlatego Juz od dłuższego oża 
su opracowuje projekt odpo
wiedniej ustawy. Projekt tan 
znajduje sie obecnie już w ostat-
nlem stadjum nrac 1 min. Pry-
Btor osobiście dołoży wszelkich 
starań, ażeby został w naJszyb- ' 
szem tempie wykończony. 

Po ąądjencll u min. Prystora 
delegacja wotąranów pracy u-
4»ta ale do min. Kwlątkowfkle-
gp. którego prosiła równie! o 
życzliwy stosunek do prawa o 
zabezpieczeniu rehotników pa 
WlPfi-J*^ Kwtatkówajri b-
fwladcsył delegaeii. te odniesio 
sie przychylnie do Jej prośby. 

Dziś: Edwardowi. 
Jntró: Kallkstowl, 

rłelse* 
TSJ?. 

wić, U tą 
..- o wtili! 

SI<L.? ,W,^ J1*1** h*nS?*!>ł f*W .."śpldyp, ploty 
handlowo lub flutaow*. W korkn Jad 4IJ7. tinknieeie 
pak okaSe alt. u h bj^lyU, ata? N O w f j S B c . 
4»tntt, a piękne pirtpakrywy rotehwft " 
la ttt bez śladu. 

Otiteka dttt wdtms — wrttltwt, 
doić dnotae. prsrwtattoe do ocaltta 
dotnowegti — nota okaaywić w w S T 
ku póśafłłłiynj prulyspozycja do cier
pieli warrefey. f. S. D. 

OIEIDA 
TU 

'trtt. Attny 

* % , 

NOTOWANM ZŁOTEOO 
'<•*««• itt) otwarci* 
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Fatalna przygoda p. Guzika z Chicago 
Lepiej chwytać bandytów za 

nizzakołnierz 
Pan Jan-Oazit^dileTen, który 

t y ł głośuern- mediom -4ąr«aw-
sklem 1 Jut nie tyje),' stały mlesz 
karfeć Chicago. rttlaNw* tych 
ddMch' niemiłe rozczarowanie. 

Oto aresztowano go .pod zarzu 
tan fałszywych zeznań'do podat 
ku dochodowego. P.Ouzlk. wy
łożył Jednak w sądzi* gotówka 
im stół 50 tysięcy dolarów.-Jako 
kancie I na tej podstawie uzy-
skal wolność. 

Abg ułotmit tobim igeie 

Z\ dziedziny małych, praktycznych -wy-
łalaikow; Doskonały. tatwy w użyciu 

tmleblacz. flaszek. 

| Dżentelmen odetchnął ale to 
błogie uwuele, nie trwało zbyt 

'długo. Zalenwo bowiem znalazł : ąie .przed •gmachem sidowyoi na 
(ulicy, Hedy aresztowano go po-
nownje' pod zarzutem • falszy we-
go meldowania się-1 odstawiono 

jtlo innego sądu, gdzie będzie mu
siał złożyć nowa, kaucje. 

TV manipulacje- policji chica
gowskiej zrozumiemy. Jeżeli do
wiemy 'się. łe p. Guzik Jest Jed-
nym z wyWtnych.przemytnlków 
alkoholu i bandytów chicagow
skich, a zarazem jedną z wielu 
JJprawych rąk" króla, bandytów 
w Chicago. Al. Capone. 
' 'Metoda zaś, zastosowana 'do 
Guzika,- a dotykająca - takie In
nych iJego kolegów, którym wy
płoszyła z kieszeni w,ostatnich 
dniach przeszło .160 .tysięcy do
larów, jest wynikiem przekona-
nla-policji, że lepiej Jest bandy
tów chwytać za kieszeń, aniżeli 
za kołnierz. 

Przy, poprzedniej bowiem me
todzie, zamknięty w wiezieniu 
osobnik pod zarzutem bandytyz 
mu, umiał zawsze udowodnić, te 
na nim niema ani plamki 1 musia
no go wypuszczać I na. wolność. 
. Natomiast jeżeli takiego pana 
aresztuje się raz po raz pod lada 
błahym zarzutem 1 za każdym ra 
zem wypuszcza za kaucja, to mu 

sl - on • wieszcle ;przyjść! do (prze
konania, że-Interes w Chicago 
mu sie nie opłaca'i przeniesie się 
gdzieindziej. 

Jest ito zatem metoda-iwpu-
szczanlado innego domu myszy, 
złapanych• u> siebie, metoda> na 
krowi metę, ale o'to nie dbają 
władze chicagowskie, doprowa
dzone do ostateczności'rządami 
bandytów. 

Dwa lata 
'• ^ f 

kobietę, aż sthwytał mor 
sprawiedliwości 

w Ausfrafjf 
Jeszcze'lalfT^emur bo w-rolću 

1923, w Melbourne w .Australii. 
popełniono morderstwo rabunko
we.' 

Mianowicie'dwaj,bandyci, któ 
rych nazwiska ryemo ustalono, a 
którymi byII niejaki Angus Mur-
cayiliRfchardpucklay, napadli 
na,Ulicy dyrektora banku Thotna 
sa Berrimana, udającego,się wła 
śnie do-jednej z-pod miejskich • fi-

WW*** +W W-W* "WW ^WWW-W^WWW 
Stała architektura . 

lij bankowych' z kwotą (WtoJMIfa (rwaćkilka rM-aloOzPare'? 
stu tysięcy-zlótychipolskjcn, u - 1 godni. przeciągnęła|ije».nat'c 
mordowali go l obrabowali z go-1 dwa lata. 

Pomnik wUUumto - wydawcy 

,W tjch rfntac* odsłonięto w miejscowości Sr. Don«r»ns w AngłlJ pomnik - ku 
crcl zmarłego przed paru laty potentata prasowego Lorda NorthcUffa. 'Niemcom 
pomnik ten nie bardzo sic podoba,-gdyt lord'Narttidift . byt.zdecydowanym 

wrogiem prusaotwa. 

Plemię, które wyznaje 
religia szatana 
„Szatan straci moc twolą, po Sądzim oHatecznym" 

Na wąskim pasie ziemi pomię-i dokąd dwa razy do roku odby-
8zy Irakiem a Syrją, w: Ł zw. 
okręgu Dżebel-Seguar, żyje;ple-
mie- Jesśeidów,: -które ^oddaje 
cześć szatanowi. 

Jest to plemię zanikające, któ
re niedawno leszcze liczyło 300 
tysięcy ludzie a- obecnie,ma za-
led wo • kilkadziesiąt4 tysięcy, i 

Satanizm tego plemienia nie 
wyklucza 'wprawdziełrwłaryiw 
Pana-Boga, ale poleca, na tern, 
te każe oddawać cześć szatano
wi, Jako-tymczasowemu''władcy 
twlata. 

Jesseidzl są pochodzenia-kur
dyjskiego, a ich świętem -mia
stem jest • miejscowość ,«Szeik-
'AlL; położona nad .•przepaścią, 

Praktgczng wanałazek 

Wiwiikłej cytryny, umożliwiający w 
V ciskanie W'Sokjjdjt-1 hlgJtaBlBł. 

tówki 
Zimorderców.-po-usllnym po

ś c i e schwytano, tylko jednego, 
Agmisa Murraya, stawiono go 
przed'$ąd, skazano na śmierć .1 
powieszono.». • , 

Ale drugi J morderca,' T?lohard 
Backley, wymykał się rok po ro
ku przed pościgiem policji, tak, 
te nie można było natrafić na Je
go ślad, choć wladomcbylo, ze 
nie: opuścił'Australii 1 .utrzymuje 
stosunki ze swoimi krewnymi. 

Pięć lat trwały wysiłki policji, 
która wreszcie zniechęcona choia 
ta jut zaniechać pościgu,. kiedy 
pewlen;młódy.agent'Policyjny, na 
zwisklem. Lacey. oświadczył/ iż 
on schwyta mordercę, 

Śmiano się z'niego,'zwłaszcza 
kiedy dowiedziano się, te Lacey 
postanowił udawać kobietę. 

Lacey .nie dał-się > tern odstra-. 
szyć. Znikł nagle z oczu znajo
mych 1 przekształcił'się w milą, 
potulną 1 (Skromną pannę, która 
bardzo zręcznie wślizgiwała się 
w-zaufanle, a nawet w przyjaźń 
krewnych mordercy. 

Richard Backley był Jednak 
zręczniejszym zbrodniarzem, niż 
Lacey przyjjuszczał.-Nie dowłe-
Tzał panience, -która się snuła 
wśród jego rodz)nv 1 tak-się sta
ło, te maskarada Lacey'a, która, 
wedle Jego przypuszczenia, mla-

iągnela;ste>'.na*c^ 

W .końcu .jego cierpllwołć^zo-
sta|a nagrodzona. Lacey 
na , trop zbrodniarza, , w»t: 
dniach stwierdził, że znajduje;; 
on w pewnym domu w. MelbotlT-
ne I zawiadomił' pollclę,'1 k u r a 
natychmiast ów dom otoc^OT 

Aresztowany iBackley,^ 
czniej wiedział o grze podjelel 
przez Lacey'a,<bo kledy^ntaBa-
kładano kajdany, ośwladczjWgfo 
śno: * ,! 

— Niewielka szłuka!—<'za 
czylrścle mnie-nieprzygotowane-
g o . - ..- • • . : ' • ' . • / 

. " * • 7*f, 
Praktaczng wgnałazek 

Ze Jtarych, pleknyi* labytkftw drewnianego' hłdowmctw*. 
Odwkcray kościółek.w Stare)-Upsalk 

••K Siweclt; 

Barwy iyją dwa tysiące lott 
W „Domu tajemnic" 
znaleziono posąg. mationhi Aagasla 

wają pielgrzymki, gdzie znajdu
je się- grób szelka Alego, uwa
żanego'za twórcę tej religii, a 
zarazem „święte pióra pawia", 
godło-szatana.^ / 
' Wedle religii Jessddów ludzi* 
powinni oddawać cześć sżataoo-
wl i 'błagać go o zmiłowanie, bo 
szatan 'będzie - rządził' jeszcze 4 
tysiące lat'Cl-wyznawcy szata-
na uznają wszystkie religie, mu
zułmańskie, chrześcijańskie i ty 
dowskłe •!.'przekonani,, że w 
walce. Pana. Boga -z szatanem, 
zły duch-ostatecznie ulegnie, ale 
stanie.się,to'dopjero przed sa
mym Sądem Ostatecznym, który 
będzie prżyjsclran Królestwa Bo 

^Narazle lednak, -wedhig nich, 
rządzi Jeszcze szatan 1 cała wła
dza na-świecie spoczywa w Je
go.rękach.. Jemu więc trzeba od
dawać pokłony, chcąc uniknąć 
męczarni wiekuistych; 

Jęsseldzlposladają trzy książ
ki- święte, • któ.rych>.zresztą nie 
czytają, bo wśród nich Jedna ko
bieta umie tylko czytać. Są to 
mianowicie: „Księga Czarna", 
„Księga objawień" 1 wreszcie 
„Stwierdzenie sojuszu • z szata
nem'.'. , . 
• i „Księga czarna" mówi o pierw 
szych dniach stworzenia I wy
prowadza Jesjejdów od.Adama 
I Jakiejś tajemniczej czarnej ko
biety, która poprzednio była 
małżonką szatana. Z tego mał
żeństwa przyszło na świat dwo
je dzieci, chłopiec i dziewczyna, 
którzy się, stali,, praojcami wszy-
ttidch lesseidów, 

Profesor archeolog Majurl,kle 
równik «wykopallsk- w Pompejl, 
natrafił w t. zw. „domu tajem
nic" na rzadka zdobycz. 

Jest - znaleziony -w > północne] 
ścianie willi, • darującej - • się - z 
przed 2 tysięcy lat, posąg z mar
muru,: będący >portretem malżon 
ki cezara Augusta,- Liwji. 

Cesarzowa przedstawiona Jest 
Jako matrona w średnim-wieku 
o pełnym godności wyrazie, twa 
rzy. 

<Posąg posiada -piękne, żywe 
barwy, malowane na-marmurze. 

Barwy * tę i sprawiają,- Iż (twarz 
Liwjio pIęknym,-rzymskim;no-
sie, zlekka zaróżowlcmych-pollcz 
kach, karminowych'wargach 1 
bronzowych' oczach •robIiwraże-
nle'twarzy-żywej kobiety.» 
- • Strój 'cesarzowej przypomma 
szaty.mniszkl: jest-to długa i fał 
dzlśta szata. 

Posąg przewieziony będz!«do 
I Rzymu-

W Tatrach zima 

Elektryczne ielaAo-do prasowania,, ł!n 
ttce • równocześnie za -małą biehe'nię, 

- : - : — « -
•PoUelą hobłmca w Amcyce 

Zabijają tych, z któryś żyją 
Międzynarodowe narady 
o mnzyftach, gramofonach 1 filmach diwiihowych 

świat muzyczny •! «artystyczjiy| 
przechodzi obecnie clężkle^pr 

„Międzynarodowy urząd pra
cy" zajął się ostatnio sprawą mu 
zyki mechanicznej, 1 losem muzy
ków, ł -kompozytorów, • którzy z 
rozszerzaniem się filmów dźwię
kowych,1 radja-1 gramofonu, za
grożeni są ostateczną nędzą. 

•Oeoecuny sekretarz^lędzy-
narodowego Zwla>ku ,muzy: 
ków", p. Paweł Deutscher, przy
gotował referat, podnosząc, że 

Śmiert za 50 złotych 
Zobefea twierdzi, 
łm tdtaett pamięć twego 

Piłrwsiy.łnleg. |ui iptdl M grifllacli 8bok-ZfflUłt«ZO Sta»-u. 

Protts Polaka w Paryiu . 
'Rozpoczyna się iW'Paryżu-pro 

ces, w którym oskarżony jest ro 
botnik fabryczny,' emigrant zPol 
ski, - nazwiskiem Płóciennik. 

Płóciennik .pożyczył swemu 
koledze-i rodakowi, Henrykowi 
Kroście, 150 franków (50 zło
tych) 1 napróino upominał się o 
zwrot.-

Pewnego majowego dnia, nie
cierpliwy 'wierzyciel-, zaprosił 
Krostę 1 jego brata do siebie na 
obiad 1 w czasie jedzenia,'. 

i wystrzałem z rewolweru 
Zabił swego dłużnika. Potem 
strzelił do siebie, ale.się tylko 
zranił. 

Po długotrwałej kuracji w szpl 
talu wyzdrowiał, ale twierdzi,- te 
•łe pamięta wcale swej zbrodni. 

Powołani, na sprawę eksperci-
lekarze-stwierdzą,.-czy Płócien
nik. symuluje. czy istotnie kula, 
która zraniła go.w sfcroń, pozba-: 
Wiła'go pamlęcli i 

silenie z powodu rozpowszech-< 
nlenia się. muzyki - mechanicznej. 
. —Artyści .nie protestując—\po 
włada p. Deutschisr ^prźecwr 
nowoczesnym technlcznyjn^radj 
'kom>póstępowym,: â e*domag<ą)ą, 

się,, ażeby zyskl-ztechnlczn,ycl» 
urządzeń przypadały» także jtn< 
gdyż bezinteh, bez' twórcow.mlo 
można^tyetiizysków osiągnąć/' . 
i <—^Wykonawcy 1 * twór^y^—• 
koftczy>p. Deutscher — powłntil 
otrzymywać (odpowiednio: wyjo 
kie -wynagrodzenie ttak,^'aljylcL 
którzy cierpią" z powodu obflęml 
sytuacji, byli w stanie utrzymy
wać, a. nawet- Jeszcze podnosić 
poziom .sztuki,:bez-której^cywlli-ł 
zacja' jest-niemożliwa','. •! 

Kapelusz wizytowy z czarnego akiaptl 
tiiluj) tafty, podsłyty.takim.samym ma. 

.tymmattrlaHnŁ 

• • ' 

l 
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I-szy Zjazd Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w Białymstoku 
Wczorajszy Pierwszy Woje

wódzki Zjazd, Federacji Polskich 
Związków b. Obrońców Ojczyz
ny miał 

przebieg imponujący. 
Na Zjazd przybyli delegaci 

wszystkich 'afederowanych zw. 
z terenu całego województwa, 
manifestując swoją jedność w 
sprawach ogólnopaństwowych. 

Po naboieśsłwie w Kościele 
Famym, 

oa ktorem obecni byli przed
stawiciele władz państwowych 
z wicewojewodą Zawistowskim 
i komunalnych z prezesem Ra
dy Miejskiej prof. Młyńskim na 
czele, jak również delegaci 
związków i organizacyj społecz
nych oraz władze Federacji z 
prezesem Zarządu Głównego 
gen. Romanem Góreckim oraz 
prezesem Federacji Wojewódz
kiej Ludwikiem Ślusarczykiem 
odbyło się 

uroczyste złożenie wieńca 
na płycie ku czci Nieznanego 
Żołnierza na Rynku Kościuszki. 

Nastąpiła 
chwila milczenia, 

w czasie której wszyscy w sku
pienia myśleli 6 tych, którzy zło
żyli swoje młode życie w ofie
rze Ojczyźnie. * 

Następnie odbył się akt wrę
czenia szeregowi członków Fe
deracji odznak i dyplomów osz
czędnościowo - ubezpieczenio
wych, poczem 

gea. Romaa Górecki 

ąkowycB jest* to, że myśmy polsko - boIszewictiH w warun-
pierwsi się zjednoczyli. Potra
filiśmy skupić w jednej .orga
nizacji 

wszedł na specjalnie ' ustawio
ną trybunę, z której wygłosił 
do ustawionych w niezliczonych 
szeregach członków afederowa
nych związków oraz tysiącz
nych. tłumów ludności miasta, 
piękne w treści i formie 

przemówienie. 
Dzień dzisiejszy — rozpoczął 

swoje przemówienie gen. Gó
recki—został poświęcony Fede
racji Wojewódzkiej Polskich 
Zwiąików b, Obrońców Oj-
«eysay. 

»racą swoją rozpoczęliśmy 
zwyczajem naszych przodków 
od 'Boga, aby potem oddać hołd, 
tym, którzy krwawili za Polskę, 
tym, którzy w ostatniej wojnie 
światowej, 
po obu stronach frontu bojowego 

w mundurach wojskowych ob
cych państw, kładli się do mo
giły, nie mając szczęścia oglą
dać Polski Wolnej i Niepod
ległej. 

Dziś nie wystarczy jednak 
tylko wspominać o tern, co by
ło, należy myśleć także o tern, 
co jest teraz i co będzie jutro. 

Żądania nasze nie są skoń
czone. Musimy utrzymać zdo-

' bytą Niepodległość i 
' utrwalić mocarstwowe 

stanowisko 
Polski w świecie. * 

Stare nasze przysłowie mówi: 
„W jedności siła". 

Idea jedności jest teraz naka-
• zem chwili. Któż to lepiej ro

zumie, jeśli nie byli wojskowi! 
Najlepszym dowodem zrozu

mienia tej idei przez b, woj-

pól miliona ludzi, 
potrafiliśmy usiąść przy jednym 
stole, aby nasze sprawy wspól
nie omówić. Dokonała tego 
troska o utrzymanie i utrwale
nie Niepodległości. 

Jeżeli jedność potrzebną jest 
nawet w warunkach zwykłych, 
to łembardziej konieczną jest 
w obecnej chwili, kiedy na Za
chodzie 

bata krzyżacka 

coraz bezczelniej zaczyna mó
wić o zmianie naszych granic 
zachodnich. 
. Omówiwszy znane 

wystąpienia antypolskie 
ministra Treviranusa oraz symp
tomatyczne zwycięstwo Hitlera 
podczas ostatnich wyborów do 
parlamentu niemieckiego, gen. 
Górecki podkreśla, że na te za
kusy może być tylko jedna od' 
powiedź: 

— Nie rnszl Jeśli chcesz ca 
brać nasze ziemie, spróbuj! My 
nie -damy ani piędzi! 

Następnie mówca przechodzi 
do omówienia ważnych zagad

nień wewnętrznych Państwa. 
Wszyscy Polacy zgodnie uwa
żają, że obecna nasza konsty
tucja nie jest dobrą, że Państwo 

musi mieć silne rządy. 
Konstytucję należy zmienić i 
wzmocnić władzę wykonawczą 
w Państwie. 

Cały świat przechodzi obecnie 
ostry kryzys gospodarczy, 

jakiego od dziesiątków lat nje 
notowano, 

Mówca przytacza cyfrowe 
dane, z których wynika, że mi
mo wszelkich trudności Polska 
nie ma deficytu w budżecie 
państwowym, gdy inne stare, 
ugruntowane państwa mocar|£-
wowe, mają wielkie niedobory 
budżetowe. Również bezrobo
cie nie przybrało w Pol ice tek 

w innych pa&stwach. 
Naród polaki jest w tern 

szczęślrwem położeniu, że nie 
potrzebuje szukać teraz w o « a v 
gdyż 

posiada swego Wodza. 
Wódz ten 

wygrał wojnę 

kach niezmiernie trudnych. W 
dniu 11 listopada 1918 r, kiedy 
otwarły się przed nami wrota 
Niepodległości, Polaka posiada
ła' tylko 3 batasjóny piechoty, a 
walczyć musiała aa 4 Ironiach. 
Mimo to pod rozkazami Wodza 
Naczelnego żołnierze polscy 
wojnę tę 

zwycięsko wygrali. 
Dziś zatem nie potrzebujemy 

szukać wodza. Tak jak w cza
sie wojny szliśmy za Nim, tak 
i teraz stajemy 

pód rozkazami Marszalka 
Piłsudskiego. 

Kończąc swoje przemówienie 
gen. Górecki wzniósł okrzyk 
na cześć 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego i 
Wodza Narodu 

Marszalka Józefa Piłsudskiego. 
Okrzyk ten został entuzja

stycznie podchwycony przez 
wszystkich obecnych na Rynku 
przy dźwiękach bymnu narodo
wego, odegranego pracz liczne 
orkiestry afederowanych związ
ków, 42 p. p. i B. O. S. O. 

Następnie odbyła się 
imponująca defilada 

związków, wchodzących w skład 
Federacji. 

O godz. 2 po pół. w przepeł
nionej po brzegi sali teatru „Pa
lące" prezes Wojewódzkiej Fe
deracji p. Ludwik Ślusarczyk 
zagaił 

Akademję, 4 

prosząc Pana Wicewojewodę o 
objęcie przewodnictwa honoro
wego. 

icewoiewoda 
mjr. Zawistowski 

zaprosił do prezydium pp.: gen. 
Romana Góreckiego, Filipowi
cza, Jankowskiego, Łapińskie
go, ślusarczyka, Przytułę oraz 
jako sekretarza p. Rytela. 

Pan Wicewojewoda, zastępu-
i . . i w • . « er- , « u I 
T*.cy P- wojewouę ivoscilik0w-
skiego, nieobecnego z powodu 
śmierci W rodzinie, 
powitał Zjazd w imienia Rządu, 
podkreślając w swem przemó
wieniu znaczenie Federacji. 

W imieniu 
j 

Samorządu miasta Białegostoku 

Doktór A. KAGAN 
Sienkiewicza 29. teL 5-62 

Choroby wawnątrziM I dziacleci 
P O W R Ó C I Ł 

i wznowił przyjęcia chorych 

Ogłoszenie konkursu 
Magistrat m. Białegostoku ogłasza konkurs na urucho

mienie komunikacji autobusowej w mieście. 
Termin koncesji 3-ch względnie 5-letni z zastrzeżeniem 

wyłączności korzystania z koncesji komunikacyjnej na te
renie miasta. 

Wzór umowy koncesyjnej jest do przejrzenia w ' W y 
dziale Technicznym Magistratu.. 

Na żądanie oferenta wzór umowy może być'wysłany 
pocztą za opłatą zł. 20. Refłektanci, składając ofertę w zapie
czętowanej kopercie na imię Prezydenta miasta, z nadpisem 
„Komunikacja autobusowa", winnPcodać warunki koncesyj
ne, a mianowicie: 

• 1) Opłaty za przejazd do 3-ch kilometrów oraz dopłaty 
za każdy następny kilometr, 

2) wysokość opłat na rzecz miasta w stosunku procen
towym od biletów, względnie opłat ryczałtowych. 

Termin składania ofert upływa o godz. 12-ej w dniu 
10.XI 1930 roku. Do oferty należy dołączyć wadium w wy
sokości 5.000 złotych w papierach pupilarnych, względnie 
kwit kasy miejskiej miasta Białegostoku o wpłaceniu powyż
szej sumy. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 
Wice-Prezydent miasta: 

(—) Ziemihki. 
Białystok, dnia 11,X 1930 roku. 

witał Zjazd prezes Rady Miej
skiej prof. Młyński. 

Z kolei witał Zjazd dowódca 
garnizonu płk. dypL. Kmicic-
SkrzyriskJ, który odczytał tele
gram 
Dowódcy Okręgu Korpusu III 
w Grodnie gen. Litwinowicza z 
życzeniami dla Zjazdu. 

Dalsze przemówienia powi
talne wygłosili: komendant okrę
gu strzeleckiego kpt. Skwarnic-
ki, komendant wojewódzki po
licji państw. Charlemagne*, pre
zes Związku Uczestn. Powstań 
Narodowych gen. Bałachowicz, 
oraz w imieniu Związku b. 
Więźniów Politycznych p. Przy
tuła. 

Wicewojewoda, odczytał list, 
otrzymany od 

ks. biskipa Bandurskiego, 
który z powodu przeziębienia 
nie mógł przybyć na Zjazd i za
syła gorące życzenia. 

List ks. biskupa Bandurkiego 
przyjęto długo niemilknącemi 
oklaskami i okrzykami na cześć 

złotoustego kaznodziei-
legjonisty. 

Następnie p. Kulesza wręczył 
gen. Góreckiemu dyplom człon
ka honorowego Związku b. 0 -
chotników Armji Polskiej. 

Oficjalną część Akademii za
kończyło 

wielkie przemówienie 
programowe 

gen. Romana Góreckiego, wy-
słuchane^przez wszystkich z za
partym oddechem. 

Na wstępie zaznaczył gen. 
Górecki, t e Polska przed dwo
ma laty w dniu 11 listopada 
1928 roku obchodziła 
wielkie święto dziesięciolecia 

niepodległego bytu. Święto było 
wielkie. Na polach Mokotowa 
odbywała się wielka rewja ar
mji czynnej,.a za nią ogromnej 
armii rezerwowej. Szliśmy — 
ciągnie mówca — szesnastkami, 
było nas 36.000 chłopa. 

Składając wówczas 

raport Marszalkowi, 

r i - - ^ a l }*»*, WŚeiką ł o 
dzianką były dla niego te długie, 
niezliczone szeregi. A gdy ko
ło Jego trybuny, przeszli o-
ciemniali w wotnie, zdjął płaszcz 
i witał ich. A oni, gdy zrów
nali się z trybunat wznieśli o-
krzyk na cześć Marszałka, o-
krzyk, który łzy wycisnął wszyst
kim' z oczu. Ci ociemniali, choć 
nie. widzieli Marszałka oczyma, 
odczuwali go duchem. Za nimi 
szli inwalidzi i przedstawiciele 
24 związków. Była to manifes
tacja żołnierskiego przywiąza
nia do Wodza. 

Gdy zanalizujemy uczucia 
zbiorowe narodów, to przyjść 
musimy do wniosku, że naród, 
który nie o a zaufania do swego 
wodea, przegra niechybnie już 
pierwszą bitwę z wrogiem. 

Fundamentem zaufani* jest 
mfloic do-wodza, 

Tak być musi, bo wódz dyspo
nuje krwią żołnierza. Idąc na 
śmierć, żołnierz1 musi mieć pew 
ność, że jest to dla Państwa, 
musi wiedzieć, że tylko ko 
nieczność wyższa nakazała jego 
wodzowi by go 

posłał aa śmierć. 
Zaufanie do wodza jest to naj-
wyższy klejnot, jaki . człowiek 
może dać człowiekowi. * 

Dlatego też każdy krok, mo 
gący osłabić zaufanie do Wo
dza jest zbrodnią wobec Naro
du, jest zbrodnią ' rozbrojenia 
Narodu. 

Następnie gen. Górecki oma
wia zadania Federacji. Po Wil
nie Białystok był pierwszym, 
który zrozumiał cele Federacji 
i przeprowadził u siebie zjed
noczenie Związków b. Obroń
ców Ojczyzny. Obecnie w w o 
jewództwie białostockiem we 
wszystkich powiatach 

istnieją oddziały Federacji, 
co nie zostało jeszcze osiągnię
te w innych województwach. 
Federacja liczy już 450.000 
członków, winna jednak mieć 
2 miliony. Nasi członkowie, ja
ko byli żołnierze, mają 

poczucie1 dyscypliny/ 
czego Polakom naogół brak, 

Chcemy trzymać naród w 
pogotowiu obrotinem, 

gdyż oi co Polską poćwiarto
wali, gotowiby i dziś to powtó
rzyć, ale tak by już nie zmart
wychwstała. 

Mamy prawo powiedzieć r e n 
cie społeczeństwa: 

Przykład brać z nasi 
Nie toczycie krwawych bojów, 
lecz prowadzicie szacherki. i 
kłótnie o programy papierów'*. 
W"^i* ^ zjednoczyć w pra
cy dla Państwa, jak my! Coraz 
więcej jest tych, którym bielmo 
partyjnictwa spada z oczu i 
którzy zaczynają nas rozumieć. 
Przed dwoma laty myślano, że 
Federacja to 
nowa „parlja" gea. Góreckiego, 
bo nie można było zrozumieć, 
jak to można obejść się bez 
partji. A le k o l o r e m naszej 
„partji" jest biało - amarantowy 
sztandar — Orzeł Biały, a ha
słem .Wszystko dla Polski". 
Powiedziałem wówczas partyj-

APOLLO DZIŚ PREMJERA Początek 62, 82,102 
Arcylilm wytwórni „FIRST NATIONAL" najnowszej produkcji 
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Jako sponiewierana skrzywdzona przez życie 

ZBRURANA LILJA 
Dramat kobiety, którą potępiła opinja . . . . 

Ogłoszenie 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 

ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę tar
cicy sosnowej (desek i bali) w ilości 3.750 mtr1 I-go gatunku 
i 1.300 mir1 II-go gatunku. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
należy składać w Prezydium Dyrekcji Okręgowej K. P. w 
Wilnie do godz. 12-ej; dnia 11-go listopada 1930 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi 11 listopada 1930 roku, o godz. 
12-ej w Dyrekcji Okręgowej K.P. w Wilnie. 

Szczegółowe przepisy co do składania ofert, jak rów
nież ' warunki techniczne na dostawę desek i bali sosno
wych są do przejrzenia w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w WHnie (DI piętro, pokój 
Nr. 38). 

CENY 
OD 

Dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni 

początek 
6«o. gio 10s> 

ŚPIEWAK 
JAZZBANDU 

z genjalnym A L J O L S O N E M 

nikom. ł e w „partji" tej -będzie 
taka dyscyplina, jak w żadnej, 
że taka siła będzie, że to, 

co dziś powie Marszalek 
Piłsudski 

w Belwederze, to będzie 
jatro wykonane w całej Polsce 

Następnie gen. Górecki kreś
li wysiłki Federacji na terenie 
międzynarodowym, po przystą
pieniu do ' Fidacu, w kierunku 
wywalczenia uznania dla Pol
ski i odparcia oszczerczej an
typolskiej propagandy niemiec
kiej oraz omawia podjętą przez 
Federację na szeroką skalę ak
cją ubezpieczeniowo- oszczęd
nościową, przynoszącą korzy
ści nie tylko samym członkom, 
ale i Państwu. 

W końcu gen. Górecki oma
wia również sprawę wyborów 
od których zależeć będzie 

loa Polski na dziesiątki lat. 
Czy byli wojakowi nie mają 
prawa zorganizować się wobec 
wyborów, czy też mają tylko 
dawać swoją krew w ciężkich 
dla Państwa chwilach, a nie 
mogą zabierać głosu w tak 
ważnej dla Państwa kraju? Te
raz powiadamy: oddamy nasze 
głosy) Ale wybory dla nas nie 
będą szacherką. Wiemy, te 
przyszły Sejm rostrzygnie nie
zmiernie ważną kwestię zmia
ny Konstytucji. 

Dziś po raz pierwszy widzimy 
nazwisko naszego Wodza 

na czele wielkiej walki pokojo
wej. W tej walce o Polskę nie 
może być neutralnych. Zagad
nienie trzeba uprościć: 

Kto z Piłsudskim, a kto 
przeciw niemu? 

Jeżeli Piłsudski po raz pierw
szy pozwolił postawić swoje 
nazwisko na liście, to oznacza 
to, że nadeszła chwila wielkiej 
gry. Dlatego też Federacja w 
porozumieniu z Bezp. Blokiem 
tworzy swoje komitety wyborcze, 

Przemówienie swoje zakoń
czył gen. Górecki okrzykiem 
na cześć Prezydenta prof. Mo
ścickiego i Marszałka Piłsud
skiego. 

Uchwalono jednomyślnie re
zolucję 
przeciwko zakusom niemieckim 
oraz wysłano depesze hołdow
nicze do Prezydenta RzpUtej i 
Marszałka Piłsudskiego, j a k 
również wystosowano depesze 
do ks. biskupa Bandurskiego. 

- W części koncertowej brały 
udział: orkiestra 42 p.p. pod ba
tutą kpt. Zołobińskiego oraz 
chór mieszany Stów. Miłośn. 
Sztuki pod dyr. St. Slobodżkie-
go. 

Po południu toczyły się obra
dy Zjazdu w Sali Rady Miej
skiej. 

Zgon zacnego 
obywatela krain 

W dniu 11 b.m. zmarł w Bia-

rstoku w wieku lat 93 ś.p. 
ef Lewitt. 

Mając dwadzieścia kilka lat 
ś.p. zmarły brał już udział w 
Powstaniu 63 r. pod dowódz
twem płk. Wawra. 

Wczoraj odbyła się ekspor-
tacja zwłok z domu żałoby przy 
ul. Wylotnej 4 do kościoła far-
nego. 

Dziś o godz. 9 rano odpra
wione zostanie nabożeństwo ża
łobne, poczem odbędzie się 
pogrzeb. 

Zmarły był ojcem powszech
nie szanowanego w naszem mie
ście lekarza d-ra Józefa Le-
witta, naczelnika wydziału zdto-
wia Magistratu. 

Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy „ M A R S " 

00 wynajęcia pia-
niao oa godzi

ny. Fabryczna $3 
n. 2. _ 

Skradziono kaiąz-
ke Wojtkowa 

wyd. przez P.K.U. 
Blaryitok na imię 
Edmunda ayna Ta-
deaaza Puczkow-
kiego rocznik 1905 
oraz duwód osobizty 
oa imit tegoż wyd. 
przez gminę, Juch
nowiec. potwierdza 
ay przez Staroetwo 
Grodzki* w Biały m-
atoku. Kolonia Le
wicka (mina Juch
nowiec pew. Bla-

Zgubiono kefezke 
woiakową. wyd. 

pezaz P.K.U. Blaly-
•tok. na imię Leiby 
ayna Chełma Szarf-
tzjejna. roczo. 1896. 
urn- Gn|fwo, Pocz 
Iowa 4. 

Zgubiono ltti*zlee 
domową, wyd. 

przez Magletrat Bia-
toatocki aa imię 
Meaaaze Webclri. 
Biała S. 

Zgukiona kiieżie 
wojakowa wyd. 

przez P.K.U Blały-
atok na ' Unie. Jan
kiela. eyaa Jony. 
BlumirHaaa, roczo. 
1902, m Biały
stok. Szpitalna 3. 
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